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                                           Nie bój się nie bać.
„ Święty spokój nie ma ceny”. 

      Są tacy, którzy to zdanie przyjmują za swoje motto życiowe, ale są też inni, dla których spokój uzyskany za wszelką cenę nie byłby spokojem, a tym bardziej świętym. Zarówno wśród jednych jak i drugich są ludzie odważni. Przyjmijmy, że odwaga to nie jest brak strachu, ale panowanie nad nim.
      Jak powiedział ś.p. ks. Tischner „odwaga zaczyna się od spojrzenia w oczy swoim lękom”.* Głównym lękiem ludzi jest lęk przed śmiercią. Wielu z nas, podobnie jak Woody Allen, wolałoby nie znajdować się w pobliżu, gdy śmierć nadchodzi. Niestety, w ostateczności, nie jest to możliwe dla nikogo. Może więc warto spojrzeć w oczy i temu lękowi? Paradoksalnie, to właśnie często przyjęcie do wiadomości własnego końca, daje odwagę do konfrontacji z życiem i przeżywania go pełniej. Już od wczesnego dzieciństwa dostajemy od innych lekcje jak powinniśmy żyć, aby przeżyć w otaczającym świecie, łatwo ulegamy manipulacjom gubiąc po drodze siebie. Dlatego wbrew pozorom, w zgodzie z sobą żyją tylko niektórzy z nas. Większość ludzi jest przekonana, że ich zachowanie najczęściej może i musi być właśnie takie, a nie inne i mówią  np. bo takie jest życie, taki jest świat, mój kraj, rząd itp. i żyją według utartych schematów. Korzystają przy tym z mechanizmów obronnych, które wytworzyli w trakcie swojego rozwoju społecznego. Z czasem te mechanizmy nabierają autonomicznego charakteru i w sytuacjach trudnych dla osoby włączają się automatycznie. Stosując techniki obronne doraźnie redukujące lęk człowiek nie rozwiązuje głównego problemu, rozwiązuje go pozornie i w efekcie zaczyna odczuwać dyskomfort. 
     Problemy każdego człowieka są specyficzne dla niego i tylko on sam, w odniesieniu do własnej sytuacji, może uznać potrzebę pracy nad sobą i chcieć odważnie zmierzyć się z wcześniejszymi, często trudnymi doświadczeniami. Poznawać siebie niejako na nowo, rozpoznać swoje obrony, uznać swoje słabości i odkryć swoje mocne strony, dostając przy tym szansę na rozwój własnej indywidualności i życie autentycznie świadome.
      Do skorzystania z tej szansy znów potrzebna jest odwaga. To wcale nieprawda, że każdy wypełniający kupon totolotka jest gotowy na przyjęcie głównej wygranej. Szczęściu nie tylko trzeba pomagać, trzeba również mieć odwagę być szczęśliwym! Może to jednak wymagać rezygnacji z utartych zachowań, posiadanych dotąd poglądów, zrzucenia masek, krytycznego spojrzenia na siebie, a otwarcia na nowe, nowe myślenie i zachowania oraz dopuszczenie aktywnego przeżywania i wyrażania uczuć bez względu na to, jakie one są. Dla wielu ludzi jest to jednak jak podróż w nieznane bez wcześniej precyzyjnie wyznaczonych tras i zabukowanych miejsc hotelowych. Nic dziwnego, że lęk przed udaniem się w taką podróż może być większy niż pokusa nowych doznań. Ryzyko zmian budzi lęk, bo niesie potrzebę rozstania z tym, co znane, więc w jakiś sposób bezpieczne. Poruszanie się w niekoniecznie wygodnym, ale jednak znanym obszarze, daje poczucie zachowania równowagi i pozwala korzystać z wyćwiczonych umiejętności poruszania się w życiu.
      Szczerość wobec siebie i otoczenia pozwala zachować szacunek dla siebie, a także ułatwia aktywne i świadome kształtowanie swojego życia. Odwaga bycia sobą z jednej strony pociąga za sobą przyjęcie odpowiedzialności za własne istnienie i za to kim się jest z uwzględnieniem własnych ograniczeń i możliwości, z drugiej strony natomiast swobodne wyrażanie siebie uwalnia energię zaangażowaną wcześniej w korzystanie z mechanizmów obronnych. I tak np. stosowanie mechanizmu wyparcia i przetrzymywanie w podświadomości nieprzyjemnych czy niewygodnych treści, płynących z naszych doświadczeń, angażuje sporo energii psychicznej. Tłumienie, ukrywanie lub zakłamywanie prawdziwych uczuć jest jedną z ważnych przyczyn przewlekłych napięć, dolegliwości zdrowotnych i mniejszej witalności życiowej. Uwolnienie energii czyni zwykle ludzi bardziej twórczymi, bywa, że nawet owocuje odwagą tworzenia czegoś zupełnie nowego w życiu człowieka. Istotną rolę odgrywa przy tym odwaga myślenia polegająca na niezależności sądów i odkrywaniu nowych form, znaczeń. Swoboda, elastyczność myślenia, nie trzymanie się schematów, a niekiedy nawet uznawanych poglądów i obowiązujących reguł, także naukowych stały się podstawą wielu wynalazków, odkryć, a w efekcie postępu w rozwoju społecznym. 
      Życie na miarę własnych talentów, przyjęcie aktywnej postawy wobec życiowych wyzwań, znacząco zwiększa możliwość przeżywania satysfakcji z podejmowanych działań i doznawania uczucia szczęścia. A czyż właśnie nie o szczęściu marzymy wszyscy mniej lub bardziej śmiało?
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